< Wielkiego 


POZNAŃ 


Nakładem Drukarni -Nadwornej W. Dekera i Spółki. — Redaktor: 4. Wanńiowski. 


) 


» 


| Xięstwa 


SKIEGO. 


TEN 


JE 49. — W Czwartek dnia 27. Lutego 1834. 


"Wiadomości zagraniczne. 


s Królestwo - Polskie, 

Z Warszawy, dnia 20. Lutego. 
Wydział LV, Sądu Appellacyjnego Króle- 
stwa Polskiego wznowił sue działania i od 
wczoraj ciągle sądzić będzie, 

jj) oro dnia 23. Lutego. 
W'dniu 26i%b. m. zaczynając o godzinie 9; 
zrana, w.sali posiedzeń banku odbędzie się 
publicznie włożeńie do kół numerów geryi- 
obligacyi udziałowych z pożyczki 42 miliono- 
wej, samo zaś losowanie seryi w dniu r. Mar- 
ca r..b. o godzinie gtej zrana w temże samećm 
miejscu, - | 
|. Rzeczpospolita Krakowska, 
"Z Krakowa, dnia 17. Lutego. 
Towarzystwo naukowe. połączone z Jagiel<. 
lońskim uniwersytetem, obchodząc uroczyście 


swojego założenia pamiętną rocznicę, odpra- . 


wiło publiczne posiedzenie na dniu 1f. b. m, 
w amfiteatrze gmachów nowodworskich, Ka: 
ról Hube, Rektor uniwersytetu i Prezes to: 


warzystwa, poświęciwszy zagajenie przewa.. 


źnym zasługom w naukowym świecie Mikołaja 
Kopernika, złożył sprawę z całorocznych to- 
warzystwa czynności, Jan Kanty Rzesiński 
O. P, i filozofii Doktor, zamknął posiedzenie 


rozprawą, o filozofii w ogólności i o dzisiej: 


-szem jej stanowisku. R$ 


ZA. PW PSO CPR JZÓd 
Z Wiednia, dnia 16. Lutego. 

Dnia 12. b. m. umarł tu Ces. Austr. Mini- 
ster Stanu, Hrabia Buol Schauenstein, który 
od r. 1522. jako Poseł austryacki przy Związku 
niemieckim prezydował na Sejmie Frankfurć: 


kim. — Z Serwii donoszą, Że w skutku przes 


ziębienia się, Xiążę Miłosz cokolwiek jest 
słaby, i że przez okólnik zwołał Sejm do Kra- 
gujewatz na dzień 1. Lutego, Każdy magi 
strat obwodowy wysłać ma 1. członka; zwo- ` 
łani zostali oraz z każdego obwodu wszyscy 
Kapitanowie (jeden wszelako w- każdym ob- 
wodzie ma pozostać dla czuwania nad porząd- 
kiem), niemniej z każdego obwodu 10 Kmiecł 
(Naczelników miejscowych). W ogóle'zgro= 
madzenie to wyniesie do 200. 
Ze Lwowa, dnia 15. Lutego, A 
Drogą prywatną odbieramy z Wiednia wław 
mość, że spekulanci zamyślają tamże o zapros 
wadzeriiu z Wiednia do Galicyi kolei Żelaznej 
i wozu parowęgo, coby było prawdziwie ol- 
brzymim zakładem, jeśliby temu niedostatek 
węgli kamiennycli po drodze i materyału Że: 
laznego nie był bardzo na przeszkodzie, a. 
może z czasem rozciągnęłaby. się podobna 
kolej aż do Liwowa, ź wielkim pożytkiem dla 
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. handlu w kraju naszym.. Projektowaną ko- 
leją żelazną z Wiednia -do Galicyi chcą ciż 
spekulanci lotem ptasim sprowadzać opasłe 
woły galicyjskie do Wiednia, któryto przewóz 
niejednegoby zapewne. niepomału zadziwił, 
Obliczają na tem oczywiste zyski, bo wół, od- 
bywszy tak utrudzającą i długo trwającą prze- 
chadzkę z Galicyi do Wiednia, traci pewnie 
w drodze najmnićj połowę tłustości, a koszta 


jego transportu o wiele zysk na nim pomniej.. 


szają. "Tą samą drogą możnaby także wypro- 
wadzać z Galicyi ‘z wielką dla kraju korzyścią 
inne produkta nasze, jako to: zboże, wódkę 
it. d.; różne ciężkie towary, które teraz wy- 
wożone, z powodu drogości transportu, zale- 
dwo opłacić się mogą. 
SĘ uh Cya ? 

Z Konstantynopola, dnia 21. Stycznia, 
Monitor Ottomański AU ak w na- 
tępujący sposób względem rozchodzącćj się 
Ski o nożęczccieNGra Mehemed Ali miał 
zaciągnąć u Pana Aguado: „Pożyczka, która 
staje się niejakim ciężarem dla przyszłości kra. 
ju, to jest: dla mieszkańców jego i zwierzch- 
ności, tylko wienczas jest obowięzującą, gdy 
uchwaloną zostanie przez najwyższą władzę 
państwa, W krajach, gdzie ta najwyższa wła- 


dza jest w ręku Monarchy, on tylko i ministro- * 


wie jego mają prawo zawierania układu o po: 
zie. i dalia za nią rękojmi; w krajach kon: 
- stytucyjnych rząd tylko zaciąga pożyczkę, bę- 
dąc do tego upoważnionym przez Izby. W obu- 
dwóch przypadkach, ta tylko władza ma takie 


upoważnienie, która przez naród uznana jest ` 


za panującą, Takim sposobem przyjęte zobo- 
wiązanie jest formalnóm i obowięzującćm dla 
kraju. Każda pożyczka, której zezwolenia tego 
brakuje, jest tylko aktem prywatnym, w któ. 
` rym wszystkie rękojmie dane przez dłużnika, 
oprócz jego osobistej własności, nie mają ża- 
dnej wagi. Mehemed Ali nie jest Monarchą 
Egiptu; jest on tylko Gubernatorem, i cży to 
tymczasowie, czy to dożywotnie, upoważnio- 
"mu iest przez Sułtana do zarządzania tą pro- 
wincyą. Jakkolwiek stósunki poddanego wzglę: 
dem jego władzcy przez zmiany losu wojenne- 
go mogą być zmodyfikowane, jednakże zasadą 
ta nie została zniszczoną, i.zawsze to Jest pe- 
wnem, że Mehemed Ali posiada tylko prawo 
pełnomocnika, a nie Monarehy. Tytuł jego, 
Basza, dostatecznie to okazuje, a gdyby nawet 
tytuł ten żmieniony został na tytuł Wice-Kró. 
ła, który mu dworzanie jego nadają, i o któ- 
wym tak chętnie czytają w publicznych dzien- 
nikach, pokazuje ‘się i z tego, Że nad Naczel- 


nika administracyi egipskićj znajduje się jeszcze. 


wyższa władza, od którćj on zawisł, Jeśli ota- 


»- 


cżający go ludzie przez swoje pochlebstwa wzy- 
wają go, aby o tem zapomniał, osoby, które 
chcą mu pożyczyć pieniędzy, dobrze uczynią, 
gdy o tem pamiętać będą,“ Dalej Monitor 
Otromański stara się dowieść, iż stan Egi. 
ptu niepotrzebuje Żadnej pożyczki, że gdys 
by taka została zaciągnioną, nastąpiłoby to 
w osobistym interesie Mehemeda Alego. 
Na końcu pisze;  ,, Artykuł: ten był już na» 
Pisany, gdyśmy się dowiedzieli, że układy 
rozpoczęte między Baszą Egiptu i agentem 
Pana Aguado, zostały zerwane, i Że Basza 
zawarł pożyczkę o 2 miliony piastrów hisze’ 
pańskich za dostawę bawełny w rozmaitych 
terminach, Akt ten nie ma już cechy i wagi 
pożyczki, któraby w długich terminach miała 
być zwróconą, i na różnych giełdach euro- 
pejskich traktowaną, Nie cofniemy atoli na- 
szych uwag, które objaśnić zdołają śmiałych 
kapitalistów , usiłujących ponowić propozycye 
Pana Aguado,* y 3 
Szwajcarya. 
>, Z Waadt, dnia 14, Lutego. ; 
O przeprowadzeniu Polaków z Rolle dono- 
szą jeszcze, co następuje: „Podczas ich poe 
bytu tamże umieszczono ich wszystkich razem 
w dobrze napalonych pokojach zamku. Wszy. 
gtkim przysćłano obiady kosztem miasta z ech 


-oberzy: Dnia 7. wyruszywszy z Rolle prze- 


nocowali w Cossonay. D. 8. weszli obi mię- 
dzy podwójnemi szeregami: milicyi do Yver- 
don. Postawa ich naturalnie okazywała spoe 
kojne uleganie, Umieszczono ich na ratuszu, 
Równie ochoczo udali się oni nazajutrz do 
Peterlingen, gdzie o- 3, godzinie z południa 
stanęli i wyborny obiad, oraz pościel dobrą 
na ratuszu znaleźli. D.10. odłączono od nich 
20.niemieckich akademikow, których innym 
traktem do Bernu zaprowadzono. Że ich do 


„miasta tego wpuszczono, wnioskujemy stąd, 


że więcej nie wrócili. - Milicya następnie opu. 
Ściła Payerne, Tymczasowo, dopóki układy 
z Bernem nie wydadzą pewnych: rezultatów, 
Polacy w Yverdon i Avenches pozostać mają. 
— Romarino (który zresztą teraz Ramorino 
się podpisnje) usprawiedliwia się z wszystkich 
sobie czynionych zarzutów, jakoby miał zdra- 
dzić towarzyszów swoich. 

> y - ł o c h Ye 

W liście prywatnym z Chambery, umie- 
szczonym w Gazecie Powszechnej, we- 
dle którego tchórzliwość jedynie tylko wło» 
skich wychodzców d. 2. Lutego Romariniego 
od dalszych postępów wstrzymała, czytamy da- 
lćj: „Wszakże rozumnie też postąpili poe 
wstańcy, Że dalej się nie posunęli; załogi al- 
bowiem w St. Julien i Thonon wyraźny miały 
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rozkaz, aby niczego przeciw nim nie przed- 
siębrały, lecz im dozwoliły wnijść dalej wgłąb 
kraju, potem zaś znaki pewne ognia sobie da- 
wały, a tak nareszcie powstańców -Z tyłu za- 
szły, podczas kiedyby wojska w Annecy 
i Chambery konsystujące, jazda i artylerya 
konna, naprzeciw nim wyruszyły, Zapewne 
ani jeden powstaniec nie dostałby się był na- 
tenczas z powrotem do granicy, zaś w niewo- 
lą zabrani wszyscyby byli doznali krótkiej pro» 
„eedury Sądów wojennych w Piemoncie, 
Z Turynu, dnia 8. Lutego. 


Gazeta Piemontska z dnia dzisiejszego 


udziela nam jeszcze kilku (poczęści już z in- 
nych Źródeł znanych) wiadomości o usiłowa- 
niach buntowniczych na naszej granicy i do- 
nosi jeszcze prócz tego, CO następuje: „Rząd 
francuzki z swojej strony wszelkie poczynił 
przygotowania, aby spiknionych na granicy 
rozproszyć. Tłum burzycieli w Pontcharra 
został już przez mieszkańców rozpędzony, 
Raport Komendanta z Pont-de-Beauvoisin 
o wypadkach z d. 3. m. b. dowodzi, że poda- 
ne przez nas szczegóły niebyły przesadzone 
i Že powstańcy większą jeszcze ponieśli stratę, 
aniżeliśiny donosili. Wszystkie inne donie- 
sienia, jako tćż nadchodzące zrozmaitych czę: 
Ści Sabaudyi listy prywatne w tćm się zgadza- 
ją, Że mieszkańcy równie jak wojsko pochwały 
„godnego dowiedli ducha. Oddział ruchomy, 
który wyruszył z Chambery, pochód swój tak 
przyspieszył, że w ciągu dnia jednego drogę 
20 miglii aż do Annecy odbył. 
nie nieszczęśliwego karabiniera, Scappacini, 
zasługuje na wieczną pamiątkę, Obydwaj 
drudzy w.niewolą wzięci Żołnierze wzbraniali 
się także wydawać buntownicze okrzyki, do 
czego ich owi hultaje przymuszali, i zostaliby 
byli za rozkazem wychodzców Ardaino i Alle- 
mandt także zamordowani, gdyby Syndyk mia- 
sta Lies Echelles nie oświadczył, że występek 
takowy całą ludność miasta przeciw nim obu- 
rzy, — Urzędnicy celni przez te bezecne ban- 
dy najwięcej ucierpieli, ale chociaż na rozmai- 
tych punktach nadgranicznych za' nadto byli 
rozproszeni, aby módz stawić dzielny opór, 
pokazali jednak i oni chwalebną odwagę. Te- 
go samego wieczora, w którym Rewolucyo- 
niści na Les Echelles uderzyli, około 100 
buntowników napadło-na posterunek w Leys- 
saud. Znajdujący się tam dwaj urzędnicy bro- 
nili się przez czas niejaki szpadami, zostali 
jednak pokonani, poczćm z nich odzież zdarto 
1 wszystko co: było na odwachu złupiono. 
Tymczasem zgromadził karabinier Paccot kilka 
ludzi na pomoc posterunkowi, i wykrzyki 
oraz wystrzały z broni ręcznej tćj garstki lu 


Postępowa- 


dzi wystarczyły, aby buntowników rozpędzić, 
którzy w nieładzie do Poncharra się co fnęli, 
skąd przyszli byli. W Estrembieres, gdzie 
Żołnierze celni bagnety swe wyjęli, Polak. je- 
den z tyłu na nich napadł i zranił żołnierza 
Levauchy, który do dziś dnia jeszcze w nie- 


bezpieczeństwie Życia.* 


Francya.» 
_Z Paryża, dnia 15. Lutego. 

Messager wyraża: „Z ubolewaniem do- 
wiadujemy się, Że stan zdrowia Generała La- 
fayetta od dnia wczorajszego znowu słuszną 
wzbudza obawę“ — Wedle gazety Tem ps 
Generał Lafayette tak niebezpiecznie chory, 
że lekarze powtórne nad niin odbyli obrady, 
— Xiążę Orleans podobnie ciągle słaby i 
z łóżka nie wstaje. 

Kilkunastu wychodzcom -polskim, co się 
w zamiarze połączenia z rodakami swymi 
w Szwajcaryi, z głębi Francyi ku granicy Sä- 
baudyi udać chcieli, nie udało się przekroczyć 
granicy; władza departamentowa przyareszto=+ 
wała ich i kazała ich z powrotem odprowa* 
dzić do depotu dawniejszego, 

Wczoraj (dn. 14.) toczyła się przed: Sądem 
Assyzów sprawa Hr. Kergorlay, dotycząca się 
umieszczonego przezeń w gazecie Q uoti- 


‘dienne z d. 14. Listop. r. z. pisma, w któe 


rém powstaje na Ludwika Filipa, jako przy» 
właszczającego sobie koronę niesłusznie. Jego 
równie, jak redaktora Quotidienne, Pana 
Dieudć, oskarzono; bronił obydwóch Pan Ber: 
ryer. Sala przepełniona była słuchaczami. 
Obrady te były mianowicie dla Legitymistów 
nader ciekawe, Pan Berryer musiał obwinio- 
ne artykuły głośno przeczytać,  przyczem już 
poprzednio o przebaczenie prosił, gdyby go 
zbyt rozczulić miały. Do rzędu tych artyku- 
łów należał list, opisujący przyjęcie deputacyi 
Legitymistów u Xięcia Bordeaux w Pradze, 
w którym go wzywają, aby praw swoich do 
tronu francuzkiego się niewyrzekał, i mu nie- 
zachwianą przyrzekają wierność. Pan Berryer. 
przez odczytanie pisma tego tak został rozrze: 


wniony, Że się od łez utulić nie mógł, co gdy 
spostrzegły licznie na galeryach zgromadzone 


damy, z łzami w oczach przyklaskiwać mu Za- 
częły i powtórne wydawać okrzyki: „Niech 
Żyje Xiążę Bordeaux!“ Prezes następnie wy- 
dał rozkaz, aby wszystkich hałasujących bez 
różnicy natychmiast z sali wyprowadzono, kil- 
ku także u drzwi stojących istotnie wypchnię= 
to, poczem spokojność przywróconą została, 
Sąd przysięgłych obydwóch obżałowanych ue 
znał za niewinnych. 
DziennikSporów dowodzi dzisiaj w ob- 
szernym artykule, Że wszelkie roztrząsanie 


D 


= 250 » 


` i badanie zasady rządowej jest niestósowne 


i zabronione być powinno. „Nawet sama 
wolność obrad, jakkolwiek rozciągłą być musi, 
nie powinna się jednak targać na istotne pryn- 
cypia rządu, ‘Trzeba tą razą właściwych użyć 
wyrazów: nie uznawać zasady rządowej, iiny 
rząd obwoływać, powstawać na Króla i Kartę, 
to tyle zpaczy,, ile, nie korzystać z wolności, 
lecz wojnę prow?dzić, Qhcąc pozostać w ob- 
rębie prawdziwej wolności i używać jej przy- 
wilejów, chcąć być poczytywanym za obywa- 
tela, a nie za przeciwnika rządu, trzeba prze- 
dewszystkiem szanować prawo i znaczenie je- 
go uznawać, Kto je nogami depce, kto prze- 
ciw niemu pożogi, miecz i buuty na pomoc 
wzywa, ten rozumu nierna, jeśli sobie prawo 
rości do opieki tego rządu. Okrzyk: „Niech 
Żyje Rzeczpospolita! « przez prawa ostro Zo- 
staje karany; a miałożby więc być dozwolo- 
nem, aby w dziennikach jawnie do tego za- 
chęcano? Mianożby zęzwalać na przyczynę, 
a zabraniać skutku? Jeśli wolno, wszystko 
powiedzieć, natenczas IEŻ wolno, wszysiko 
czynić, przynajmnićj wszystkiego doświad. 
czać. Jeśli wolno pisać, Że Krol jest nieprzy. 
jacielem naszego honoru, naszej wolności 
i spokojnóści, wolno też tyin, którzy co takie- 


go czytają i temu wierzą, jąć się oręża, aby. 


Francyą od największego jej nieprzyjaciela 
oswobodzić. Jeśli wolno pisać, że Franeya 
dopiero będzie szczęśliwą i wolną, kiedy Rzecz. 
pospolita na gruząch (ronu wskrzeszoną zosta- 
nie, wolno także chwilę tej wolności i tych 
swobód przyspieszyć. i ku dopięciu tego zamy. 
słu: krew roztewać. INiezbędnym skutkiem 
wolności bez granic, byłaby rewolucya bez 
końca. o- ; 

Messager powiada: „Mówią dużo o bli- 
skim odjeździe Xięcia Nemours do Algieru, 
gdzie ma zostać Wicekrólem tej osady.“ 

Pod napisem: 
stanów (GCories) hiszpańskich, umieścił 
dziennik National następujący artykuł: 
»Wiądomo, iż Cortes por estamentos były pe- 
wnym rodzajem stanów powszechnych, które 
się dawnićj z 3ch stanów składały, to jest: 
z.magnatów czyli ricos hombres, z prałatów 
i z deputowanych kilku, miast, posiadających 
tak nazwaną prerogatywę voto a Cortes. Od 


czasu Karóla V. i zwycięztwa jego nad Go- 


muneros, stany (Cortes) nie były już zgroma- 
dzeniem reprezentantów ludu, lecz tylko de- 
putowanemi do Króla, wysyłanćmi w ozna- 
czonym celu, jako to: aby imieniem narodu 
wykonali przysięgę wierności następcy tronu, 
Burbonowie utrzymali stany (Cortes) w kształ- 
cię, jaki im nadał dóm austryacki, Zgroma- 


O kształcie zwołania. 


dzenia te nie miały innego prawa, jak czynić 
najpoddanniejsze przełożenia; twierdzono, że 
1 to nawet sobie przywłaszczyły; zawsze kiedy 
podawały jaką prośbę nieprzyjemną rządowi 
bywały natychmiast rozwiązane. Lecz przed 
panowaniem Karola'V,, miały stany (Cortes) 
rozciąglejsze prawa, niż wszelkie późniejsze 
Zgromadzenie, Prawa te do tego stopnia do- 
chodziły, iż stany (Cortes) mogły rozrządzać 
tronem. I tak stany (Cortes) w Avilla ogło: 
siły Henryka bezsilnego za tracącego tron 
a koronę oddały nie cvrce jego, lecz najpier- 
wćj bratu jego Alfonsowi, a potem siostrze 
jego Izabelli katolickiej, © W czasie kiedy stany 
(Cortes) zwolna coraz bardziej powagę kró. 
lewską ograniczały i najwyższy stopień władzy 
pozyskały, Królestwo Galicyi, odłączone od 
Arragonii, posiadało tylko zachodnio. półno- 
cne prowincye; południowe należały jeszcze 
do Arabów. Gdy zdobyta Andaluzya została 
przyłączoną do Królestwa Kastylii, władza re. 
prezentacyjna nie doznała Żadoych odmian 
i aż do czasu, kiedy teraźniejszej młodćj.Kró. 
lowej wykonano przysięgę, zostawały rzeczy 
w tym stanie, jak były pod rządem świętego 
Ferdynanda. Miasta Burgos i Toledo, które 
dziś są tylko trzeciej klassy, podzieliły między 
siebie przewodniczenie na zgromadzeniu sta: 
nów (Cortes); gdyż były stolicami kraju, a 
wielkie -miasta południowe, jako to: Kadyx 
i Granada nie miały wcale reprezentantów, 
Na teraźniejszem zebraniu stanów ' (Cortes) 
Królowa rozciągnie dawny.przywilej voto ù cor- 
tes do wszystkich miast, które jeszcze go nie 
posiadają i ustanowi nowy sposób wyborów 
tak, iż każde miejsce ma owzymać reprezen= 
tacyą odpowiadającą swojćj ważności, Taka 
Jest myśl wyrazów: Zwołanie stanów (Cortes) 
por estamenios z odmianaini, jakich'okoliczno» 
sci i teraźniejszy stopień oświaty wymagają, 


ANS SK a. 
Z Londynu, dnia 14. Lutego, 3 
W giełdzie dzisiejszej mówiono, że Infant 
Don Carlos powziął zamiar udania się do 
Avglii. s 
Morning-Herald uważa, że w hotelu 
Posła biszpańskiego, „Pana, Vial, nie „widać 
dotychczas przygotowania do wyjazdu jego. 
Głoszono bowiem, Że w skutek zmiany mini- 
steryalnćj w Madrycie, Pan Vial ma być od. 
wołany i w osobie Generała. Alava otrzymać 
następcę, l | 
Syn zmarłego W altera Scott, który;po ojcu 
swoim objął tytuł Barona, i także ma simie. 
Walter, otrzymał dowództwo putku, w któ- 
rym od lat 19 służy w stopniu oficera. 
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'Xiążę Cumberland zaszczycił niedawno obe- 


cnością swoją zabawę wieczorną u Xięcia 
Lieven. 

Na sessyi Izby: riższćj, po skończonych 
obradach, zapowiedział Pan Jobn Russell, 
iż dnia 25. bieżącego miesiąca uczyni wniosek, 
aby dyssydenrów protestanckich uwolniono od 


brania ślubów. według obrządku kościoła an-- 


glikańskiego. Słychać, iż rząd chce także u- 
wolnić ich od opłat kościelnych. Pan Wilks, 
jako reprezentant Komitetu dyssydentów w Par- 
lamencie, poda zapewne bil w tej mierze. 


WWW WYWAYWYVWYWYWK 


Rozmaite wiadomości. 


-Z Berlina, d. 18, Lut, — Według otrzy: 
manych listów, zakończył Życie znany autor 
romansów, Polak Alexander Bronikowski. 


Głównym doradzcą i powiernikiem Ibrahima 
Baszy, jest Nadir Bej,+rodem Polak, Służył 
on dawnićj w wojsku rossyjskiem i uczestni- 
czył. w znajomej wyprawie przeciw „Persom, 
ale po wybucbnieniu rewolucyi polskiej. po- 
spieszył w pierwszych dniach Stycznia r. 1832. 
do Polski , aby się połączyć z szeregami roda- 
ków. Po zdobyciu Warszawy wstąpił w słu- 
-Żbę Sultana, u którego gdy wpadł w niełaskę, 
zmieniwszy rolę swoję, przeszedł na stronę 
Jbrahimy, który go mianował naczelnym 
dzem jazdy egipskiej. Se s 


Podług najpoźniejszych podań Wiedeń ma 
ludności, nie licząc w:to wojskazi cudzoziem- 
ców, 319,873 dusz, z których 153,368 męż- 
czyzn a 160,503 kobiet. -Klassa mieszczan, 
po większej części dostatnich, a nawet boga- 
tych, liczy do 8000 osób; liczba urzędników 
publicznych wynosi do 3000; służących płci 
obojéj do 30,090. Podłud spisów podatko- 
wych, rzemieślników jest 11,000, zakładów 
handlowych czyli sklepów jest 5500; nadto 
jeszcze około 100 fabryk z prowińcyi maję swe 
składy w Wiedniu.: Fiakrów. 700 — Hiandlów 
wina 50; kawiarń przeszło g0;yłodowień gdzie 
piją piwo 500; koni 10,000. 3 

Pewien postrzegacz wyrachował, na zasa- 
dzie spisów ogłaszanych w kalendarzykach pa- 
ryzkich i departamentowych, że we Francyi 
było już dotąd 1,700,843 lekarzy, a z innego 
źródła, jak twierdzi, dokładnego, wniósł, że 
nie, było chorych mad r,400,691. „Skąd inąd 
jest tam teraz 1,900,403 adwokatów, a spisy są- 
dowe nie zawierają nad g98,009 spraw. Stąd 
czysty matematyczny wypada wniosek, że 


Wo-- 
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300,192 lekarzy pozostanie bez pacyentów, je- 
Żeli 902,402 nadpotrzebni adwokaci, z niedo» 
statku spraw, nie zapadną na zdrowiu, 

We Francyi, w Departamencie de Aube, 
we wsi Cantin jest dąb należący do najsfar- 
szych drzew na świecie, podług najpewnieja 
szych bowiem‘ podań, 'a mianowicie aktów 
oryginalnych kościoła w Langres, ma teraz 
przeszło 7bo lat. Posadzony w roku 1070, : 
za panowania pierwszego pokolenia Hrabiów 
Szampanii, na 37 lat przed pierwszą krucyaią, 
a we cztery lata po bitwie pod Hastings i za- 
wojowaniu Angli przez Wilhelma- Zdoby- 
wc; dąb ten, przeżył przeszło 30 ludzkich 
pokoleń. Pień jego u dołu ma 22 stopy ob : 
wodu, a wysokości od,korzeni do .gałązi 33 
stopy. Od niepamiętnych 'czasów jest zu- 
pełnie wypróchniały i prawie na 'samćj tylko 
korze się utrzymuje. Na początku XIX. wie- 


, ku zdawał się bliskim śmierci, wszakże powró: 
*ciłdo Życia, pokrył się znowu liścmi, a w 1833, 


roku wydał owoce. $ 
Na odbytem ostatniemi dniami posiedzeniu 


_badaczów starożytności w Londynie, P., Pet. 


tigrew rozwijał przywiezioną przed 13 laty do 
Anglii mumiję egipiską, należącę do tame- 
cznego Krolewskiego Kollegium Chirugiczne- 
go. -O léj Po Petigrew ro/począł swoje le- 
kcyą wykładem trzech główniejszych sposo- 


bów, używanych przez egipcyan do balsamo= 


wania ciał, dla zachowania ich od-zepsucia; 
w owym bowiem czasie wierzono, Że kiedy 
ciało-się rozłoży, mieszkająca w nićm dusza 
przez.3000 lat przechodzić musi kolejno w cia. 
ła rozmaitych zwierząt. /Objaśniał też malo- 


"wane Da trumnie mitologiczne godła, skłąd 


używanych do tego farb, sposób ich używa- 
nia, rozmaite rodzaje napisów ii postępy prag 
uczonych, tudzież metodę ich wyczytywania; 
przyczem oddał należne pochwały zasługom 
obecnego na témże zgromadzeniu P, Wilkin- 
son, Następnie oznajmił, iż mumija, którą 
miano rozwinąć, jest płci męskiej, chociaż, 
dla braku włosów na brodzie, tniano ją dotąd 
za zwłoki kobiety, dowodził nawet, iż jest 
ciałem kapłana, noszącego kadzielnicę w świą- 
tyni Ammona w Tebach, nazwiskiem Hors 
seisi, syna Naspidimerogi, W ciągu też wya 
kładu P. Pettigrew ukazał malowidło na cień- 
kiem drzewie, odkryte niedawno na piersiach 
jednej mumii, znajdującej się w muzeum 
Brytańskićm, które, według jego zdania, jest 
wizerunkiem zmarłego, a tém samóm najsta- 
rożytniejszem na Świecie malowidłem. Oczy 
jego są wielkie i czarne, włos ciemny, rysy; 
twarzy “delikatne, zwierzchnia część twarzy 
bardziej do Greckich, aniżeli do Koptyckich 


252 


form zbliżona, i cieniowanie tak jest delika- 
tne, iż, w ogólności, portret ten może być 
uważanym za najszacowniejszy zabytek staro- 
Żytnej sztuki malarskićj. Nakoniec, przy po 

mocy P, Glist, ‘P. Pettigrew przystąpił do 
rozwinienia mumii i operacya ta obudziła naj. 
Żywszy interes w obecnych. *Nieskończenie 
długie bindy bawełnianej materyi, coraz mo- 
cniejszćj im bliżej dochodziły ciała, zostały, 
rozwinięte i nakoniec, po 2000 przeszło lat 
spoczynku, ukazało się zgromadzonym wi- 
dzom ciało młodego kapłana Ammona. Miej. 
sce oczu zastępowała jakaś podobna do szkła 
massa; na piersiach znajdował się talizman 
z różnobarwnych kamieni, dalej chrabąszcz, 
(scarabeus) około cala długości, z jaspisu; 
paznogcie -na rękach i nogach zafarbowane 
rośliną Hennah, Całe zaś ciało prawie w wę- 
giel było obrocone przez gwałtowhość środków, 
użytych do jego balsamowania. 


AJ 3 


OBWIESZCZENIE. 

Przez uwiadomienie JW. Prezesa Naczel- 
nego prowincyi z dnia 14. Października r, 
przeszł., umieszczone w gazecie poznańskiej 
Nro. 245., są juź do publicznej wiadomości 
podane postanowienia, które Najjaśniejszy Pan 
przez swój najwyższy rozkaz gabinetowy z dn, 
20, Września roku upłynionego we wzgłędzie 
częściowego uprzątnienia katolickiego cmenta, 
rza S. Maryi Magdaleny wyrzec raczył, W sku. 
tek ich, jęst już część tegoż cmentarza ode- 

- brana na użytek fortyfikacyi, bruzdą obwie- 
dziona i oznaczona. Na oznaczonej w ten 
sposób części ćmentarza, znajduje się tylko 
bardzo mało pomników, względem których 
przeniesienia Kommissya fortyfikacyjna już po- 
trzebne wydała rozporządzenia. Pozostaje 
jeszcze tylko przeniesienie dwóch grobowców 
familijnych, względem których Kommissya 
fortyfikacyjna ułoży się z właścicieiami według 
zasad wynagrodzenia dozwolonych przy u- 

' przątnieniu tutejszego cmentarza ewange- 
lickiego. ś 

Natomiast znajduje się na odstąpionej części 
około 300 grobów, które po większej części 
muszą być skopane, a których przeto przenie- 
sienie na położony w obwodzie cmentarza 
nowo nabyty grunt przez rozkazy gabinetowe 
z dnia 10.,Marca 1832, i 20. Września r. p- 
jest dozwolonem. DA Ś 

Podając to niniejszem do publicznćj wiado- 

-mości, postanawiamy we względzie .postępo- 
wania translokacyi, co następuje: 

1) Fortyfikacya każe przedewszystkiem po- 
kropić wapnem te groby, które mają być sko» 


He 


 panei ich przeniesienie należącym (krewnym) 


dozwolone, aby je tym sposobem oznaczyć 
publiczności. 

Również natychmiast starać się będzie o po» 
święcenie gruntu gminie kościelnćj 'ustąpione. 
go 1 na przyjęcie translokowanych grobów 
przeznaczonego, 

2) Co się tyczy kosztów przeniesienia przy. 
jęte są następujące, także gminie ewangeli. 
ckiej dozwolone zasady: 

a) za wykopanie i przeniesienie zwłok na no» 


wo nabyte miejsce . .- « „ « 15 Sgr 
b) za powtórne pogrzebanie ich na ` 
temże miejścu ©» « « N « 15885 


Ogółem więc 1 Tal. 


w co wchodzi zarazem wynagrodzenie za 
przeniesienie na grobach znajdujących się 


"krzyżów, krzewów i drzew. 


3) Każdy chcący przenieść szczątki swych 
krewnych, musi się naprzód przed katolie 
ckićm ` Kollegium -kościelnem legitymować 
i o wyznaczenie w nowym obwodzie miejsca 
na grob prosić, które mu bezpłatnie dane być 
musi, Jeżeli uzna katolickie Kollegium ko- 
Ścielne, iż zgłaszający się ma prawo do trans. 
lokacyi, to jest: 2 i 

iż jest należącym pogrzebanego i że grób 

leży na miejscu do skopania przeznaczo» 

nem, ; 
więc udzieli mu na to zaświadczenie, jako też 
i na to, że ma wskazane miejsce na cmenta= 
rzu. Z tém zaświadczeniem uda się do Nad- 
burmistrza Behm, który mu bonifikacyą wy- 
płaci. 

-Jeżeli zgłaszający się chce za to przeniesie- 
nie uskutecznić, dostanie na to pozwolenie 
przez attest, który mu Nadburmistrz wyda; 
w przeciwnym zaś razie będzie mu odebrany 
attest, i przesłany zostanie fortyfikacyi celem 
wykonania translokacyi, zgłaszającemu się zaś 
tylko notificatorium na to wydane będzie, 

Ten, komu dozwolone jest uskutecznienie 
przez siebie trańslokacyi, winien swój attest 
dozwalający Kapitanowi inżynieryi Hardenak 
okazać, który oznaczy dnie, kiedy to ma na- 
stąpić. Tylko mogącemu okazać podobne za. 
świadczenie, wolno jest translokować groby 
swych należących, 

Dla małćj konkurrencyi i dla odległości 
miejsca może translokacya także za dnia być 
uskutecznioną. Dyrektoryum Policyi wyzna- 
czy jedpak urzędników do dozoru, aby nie 
mających prawa oddalać i należyty porządek 
utrzymać. : / 

Po uskutecznionem przeniesieniu wyda for- 
tyfikacya na to zaświadczenie, poczem koszta 


% 253 


translokacyi przy złożeniu tegoż zaświadczenia 
i attestu dozwalającego z kassy fortecznej mogą 
być odebrane. IE 
Jeżeli fortyfikacya, według powyższego, 
uskuteczni przeniesienie, doniesie o tem in- 
teresseniom, aby przy przeprowadzaniu i po- 
chowaniu przytonnymi być mogli, 

4) Każdy ińteresent jest obowiązany, w sześć 
tygodni, od dnia ogłoszenia tego uwiadomie: 
nia, wziąść zaświadczenie od kościelnego kol- 
legium, zgłosić się do Nadburmistrza Behm 
i żądać przeniesienia, a potém toż przeniesie- 
nie w sześciu tygodniach, od dnia uzyskanego 
pozwolenia, wykonać, Kto tego terminu nie 
dopilnuje, utraci: prawo do translokacyi, 

5) Co się tyczy tych, którzy się wcale nie 

zgłoszą, lub według poprzedzającego prawo 
utracą, postąpi się jak następuje. Trumny 
ich należących zostaną, po skopaniu, w mo- 
giłę przez foriyfikacyą złożone i zasypane. 
u 6). Tym, którzy familijne grobowce na grun- 
cie fortyfikacyi odstąpionym, mają, musi dla 
nich znowu na nowćm territorium bezpłatnie 
miejsce być wyznaczone. ; AR: 

Poznań, dnia 23. Stycznia 1833 | | 

Królewsko Pruska Regencya I. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad majątkiem Ur. Jozefa Schulz Sędziego 
Ziemiańskiego i Kommissarza sprawiedliwości 
w miejscu został konkurs na wniosek niektó- 
rych wierzycieli otworzonym. — Wyznacza 
się więc termin konotacyjny do likwidowania 
mianych pretensyi do massy na z 

dzień 7, Czerwca T, b. 
zrana o godzinie 9. przed Deputowanym w, 
Geyert Sędzią Ziemiańskim w miejscu, na 
który wszystkich ` niewiadomych wierzycieli, 
którzyby do wspólnego dłużnika mieli preten- 


sye, nioiejszem zapozywamy, iżby się z tako» - 


wemi zgłosili i rzetelność onychże wykazali, 
Niezgłaszający się zaś osądzeni zostaną za 
pozbawionych względem praw swoich do mas: 


sy mianych, a którym przeciw wszystkim in- ` 


nym wierzycielom wieczne nałożonćm zosta: 

nie milczenie, WA ARIA 

, Tym, którymby do osobistego stawienia się 

jakie zachodziły przeszkody, przedstawia im 

się na Mandatarynszów Kommissarze sprawie 

dliwości Goltz i v. Reykowski. — - 
Gniezno, dnia 16. Stycznia 1834. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


, ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Na wniosek Król. Intendantury piątego kor- 
pusu armii w Poznaniu, zapozywają się wszy“ 


 torycznym na * 


scy. niewiadomi wierzyciele, którzy do Kass 
następnie wymienionych oddziałów i Instytu- 
tów wojskowych, jako to: 


1) pierwszego batalionu 18go pułku piechoty 
u w miejscu, zarządzania garnizonowego 
i magazynowego tutejszego Magistratu 
i tutejszego lazaretu garnizonowego; 

2) kompanii garnizonowej 1otćjdywizyi w Ra- 

0 wiczu, zawiadowania garnizonowego i ma- 
gazynowego Magistratu tamtejszego oraz 
tamecznego lazaretu garnizonowego; 

3) 3go batalionu 3go pułku gwardyi obrony 
krajowej, 1go batalionu 19go pułku obro- 


ny krajowej oraz eskadronu w Lesznie, . 


zarządzania garnizonowego i. magazyno- 
„wego tamtejszego Magistratu i tameczneg 
lazaretu garnizonowego; ` 
tudzież 
- 4) zarządzania lazaretowego i zawiadowania 
garnizonowego Magistratu w Kościanie; 


'z jakiegokolwiek pewnego źródła za czas od 
1. Stycznia do ostatniego Grudnia 1833 r. pre- 
tensye mieć mniemają, ażeby się w przeciągu 
trzech miesięcy, a najdalćj w terminie perem- 


dzień 26. Maja r. b, | 


zrana 6 godzinie gtćj przed Delegowanym ` 


W. Hrabia Winzingerode, Referendaryuszem 
Sądu Ziemiańskiego, w naszćj Izbie instruk- 
cyjnćj wyznaczonym, osobiście lub przez pra: 
wiie upoważnionych pełnomocników stawili 
i pretensye swoje należycie udowodnili, w ra: 
zie zaś przeciwnym spodziewali się, iż niesta= 
wający nietylko z pretensyami swemi do wspo- 
mnionych Kass prekludowani będą, ale im 
w tej mierze wieczne milczenie nakazańe zo- 
stanie i jedynie do osoby tego, z którym tran- 
zakcye zawierali, lub który zapłatę na nich 
przypadającą odebrawszy ich nie zaspokoił, 
odesłanyini będą, 
Wschowa, dnia 6. Lutego 1834, p 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
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OBWIESZCZENIE. 


W pobliżu miasta Kościana położone, a do. 


Kamelaryi tegoż miasta należące folwarki 
Nacławy - 
Czarkow i 
Sierakow;, - 
mają być od 1. Czerwca r.b. drogą publicznej 
licytacyi Z osobna lub razem w wieczystą dzie- 
rzawę wypuszczone, 
Do tychże należą oprócz dostatecznych bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarskich, 


TER 


` $ 2 
EO I. do folwarku Nacław: 
1) podwórze z zabudowaniami EIRE 
T OEE A 3 morg.162[_]pr, 
2) ogrody ian zam: mient 8,3 130.7; 
EATI ORENA N +302 =. 133. = 
to jest:., X i 
I. klassy 21 m.113 pr. 
IL. 21, 188,5.,,32.5 
XII. --5' Dg. =-143:2 
ANS 023209" = 
SMie 2 7.5 TIĄ £ 
w 302 m. 123 pr. : 
Ysłąk św; ai USERA, 948755 170% = 


morgę od'3. do 10. cet d 
narów sprzę(u szacując, SN 


'5) błot zi 0zeMig I minal gosggo éz PgR 
6) drogiinieużytćj roli, „ 03 = | 150) ż 


sopr. 


II. do folwarku Gzarkow:. ; 


D) podwórze ż zabudowaaiami © = 
wa 1 morg, 70[_]pr 
D LAXE TON ER Ia boja EET 


SE 556 nory, 
, miary pruskiej. 


3). DOLNA we W, BOAS E 4I = 
z której należą do: Ę 
I, klassy-32%m.g2 pr. ` 
. > 77--2148*= 
IDP "7203444 2 > 
» TVa''"4-902 = 87 = K 
204 M. 4L pr. EN a 
4) łąki najlepszego gatunku 10 = 13% = 
5) pastwiska, |. + s.n,.,,/0 = 156 = 
Z s ż 


6) drogi i nieużytej roli „ 5 
miary pruskiej, 


III, do folwarku Sierakow:. 
1) podwórzę z zabudowaniem 


I morg.150[_]pr. 
2) ogrody ZY: SEN JL ORA 3 Ę z 38 = 
DEDO WE EIE AE E Y 2 
z której należą do: as 
I. klassy 20m. YH pr. 
Ir. z 76 LIE © GEJ 
II. -= 130 = 4z 
IVe e BEDOT 
, 327 m.147 pr. i 
4) łąki najlepszego gatunku 22 = 140 = 
5) pastwisko bardzo zyzne 27; = 84 = 


6) drogi i nieużytej roli. ART 
ogólnie 390morg, 24[_]pr 
miary pruskiej,” > » Sty 


Role są od wielu lat już seperowane i' od. 


serwitutu zupęłnie wolne, zostają w zagospo- 
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darowanym stanie i znajdują się w dobrym 
położeniu. E z ć 
Wieczysta: dzierzawa wypuszcza się bez ro- 
bocizny lub: jakich danin.. a 
"Kanon czyli prawnie wypośrodkowana 
czna renta wynosi: 
a) z folwarku Nacław 246 Tal, 25 sgr. 4 ferią 
(s amininum zaś wstępnego z kióretn pićrw- 
sze podanie nastąpić musi 493 Tal, 20 sgr. 
lex. 8ufer „> ża { 
ib) z folwarku Czarkow 103 Tal; 255gr, IT1fen; 
minimum wstępnego 207 Tal. 21 sgr.10fen., 
c) z folwarku Sieraków 199 Tal. 6 sgr. rfen 
" minimum zaś wstępnego 3g$ T. 12 Sgro f, 
. Oprócz powyższego kanjonus ściążą też! fol 
warki zwyczajne podatki gruntowe i podymne 
do :kassy; rządowej, ;jako tóż pewne messalia 
w nalurze dla księży i nauczycieli tutejszych, 
które dzierzawca wieczysty także na siebie 
przyjąć musi, . ży. A 
: Termina licytacyjne naznaczone zostałysna 
oo dzień 10: Marca, | GT 579 
dzień 20, Marca i wous GUI 
dzień 7. Kwietnia. b, bio a 
przed południem: o: godzinie otćj na ratuszu. 
tutejszym, na które ochotę i zdolność: kupie- 
nia mającycb zaprasza SIĘ 8 
Dla pewności vodania , 'każdy licytant obo» 
wiązany: będzie złożyć kaucyi za każdy. fol- 


To. 


Wark 2g0'Talarów w gotowsźnie lub w obligąch 


dlugu państwa lub też/w. listach zastawnych 
Poznańskich, którą przy zapłąceniu wstępnego 
potrącić będzie można. .,, .. 

Zresztą licytacye w ten sposób odbywać się 
będą, że najprzód każdy folwark z osobna, 


229morg,157[_)pr. 4/W końcu razem trzy ;wypuszczone zostaną, 


Anszlagi podług pryncypiow. Towarzystwa 
ziemskiego Poznańskiego ułożone, jako- też 
i. warunki, moxa być każdego'.czasu w biórze 
podpisanego Magistratu przejrzańe. 
, Kościan, doia 20, "Lutego 1834, 


MAS BEDE LR CAŁ, 


OBWIESZCZENIE. j 
Dnia 18. Matca r. b. i dni następne Z po: 
lecenia Krołewsk. Sądu Ziemiańskiego miej. 
scowego, sprzedawać będę najwięcej dającemu, 
tzterysta sążni drzewa opałowego w Eph 
rozmaitego gatunku w lasach Neklińskich' ob. 
wodu Szredzkiego stojącego, przez exekucyą 
zatradowanego, 
Mojących ochotę kupna wzywam niniejszćm, 
aby w dniach wyżej rzeczonych w dworze Ne- 
klińskim się stawili. 
W Poznaniu, dnia 19. Lutego 1834. 
Ład Schwidam,  . 
Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego. 
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